
Nr. 409. Rok VII. Lwów, Piątek 22 sierpnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty 

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za dwnrazową dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. <  ̂ 2_raz< 32 K. 00 h. 
krwarL 6 E  60 h, s w y sy łk ą  8 E . 00 h. 
onesięcz. 2 E . 20 h. poczt. 2 E . 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związkn po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Siovo Polskie
wyctuodzi 2 ra sy  ®tsi©Miai©.

Ceny ogłoszeń  
Ogłoszenia (reklamy) za X wiersz pe­
titowy lnb jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Z B a d y  m ie jsk ie j .
Lwów, sierpnia.

Wczorajsze posiedzenie Rady odróżniało się od 
poprzednich przedewszystkiem tem , że na niern p. 
Gołąb nie referował ani jednej sprawy, naturalnie, 
jeżeli liczyć nie będziemy jakiegoś tuzina rekursów 
budowlanych, a powtóre, że po „wielu tłustych kro­
wach" — sit venia verbo — było niejako „jedną 
rhudą krową", naturalnie ze stanowiska sprawo­
zdawców'dziennikarskich, którzy niewiele z tego po­
siedzenia mieli do pisania. Większą część bowiem 
jego zajęła masa rekursów, poprzedzona kilku pun­
ktami również czysto administracyjnymi, których za­
łatwienie po długiem odleżeniu się powinno „dobrze 
zrobić" miastu.

Zresztą jak zwykle „pieprzyk" posiedzenia 
spoczywał w sprawach poruszonych przed porządkiem 
dziennym. Mianowicie po otwarciu posiedzenia zabrał 
głos r. dr. L i  l i  en  i wniósł interpelacyę do prezy- 
dyum w sprawie znanego, a poruszonego w naszera 
piśmie, rozlepienia po murach miasta wezwania do 
ludności z podpisem wiceprezydonta Michalskiego, a 
nawołującego do składek na niemiecką gminę Hoch- 
kirchen. Interpelant nazwał ten krok nietaktownym 
i niewłaściwym, a drażniącym polskie uczucia ludno­
ści. Skoro się nie rozpisuje oficyalnie składek nawet 
na tak nie drażniące cele obce, jak n. p. Martynika, 
albo na tak bliskie swoje, jak ofiary bezrobocia we 
Lwowie, nie przystoi, aby sięgano w tak niemiłem 
imieniu, jak niemieckie, do kieszeni polskiej publi­
czności. Interpelant więc zapytał, z jakiego powodu 
prezydyum wydało to obwieszczenie?

Wicepr. M i c h a l s k i  odpowiedział, że uczy­
nił to nie jako prezydent miasta, jeno jako staro­
sta lwowski, na rozkaz namiestnictwa, które mówca 
odczytuje.

Dr. L i l i e n  zauważył na to, w myśl usta­
wy starostą w mieście Lwówie jest tylko prezydent 
miasta, a więc dr. Małachowski, a nie wiceprezy­
dent, pochodzący z wyboru. Zastępcą starosty w tym 
razie jest też nie ten wiceprezydent miasta, piastu­
jący godność wyłącznie obywatelską, tylko urzędnik 
wiceprezydent magistratu, p. Romanowski i obwie* 
szczenie takie jego podpis nosić powinno. Mówca 
więc stawia wniosek nagły: aby Rada uchwaliła, 
że z tym krokiem wiceprezydenta się nie solida­
ryzuje.

Nagłość wniosku tego jednak poparły tylko... 
dwa głosy.

R. G o ł ą b :  Dwa bliźniakiI
N iestety! ironia pana Gołąba nic nie pomoże, 

bo owszem to smutny fukt, że tylko dwu radnych 
ujęło się za godnością miasta I

W dalszych dwu interpelacyach poruszyli radni: 
M o k r z y c k i  potrzebę uregulowania ulicy Piastow­
skiej (na Żółkiewskiem), a r. K u ź n i e w i c z  wybru­
kowania. ulicy Wałowej, poczem po referacie r. M i- 
s i ń s k i e g o postanowiono 4-klasową niższą szkołę 
żeńską, istniejącą przy szkole wydziałowej królowej 
Jadwigi, zorganizować jako osobną szkołę żeńską im. 
Klementyny z Tańskich Hoffmanowej. W myśl zaś 
referatu r. G u b r y n o w i c z a  uchwalono dalszy 
najem realności przy ul. Szeptyckich na klasy ró­
wnorzędne dla szkoły im. Konarskiego.

Pew ną dyskusyę wywołał referat dr. M a r y a ń- 
s k i e g o tj. sprawa budynku poszkolnego przy ko­
ściele św. Anny. Zabierali głos radni: M a r k i e ­
wi c z ,  R o m a n o  w i c z  i r e f e r e n t .  Chodzi 
mianowicie o budynek, przylegający do kościoła św. 
Auny, w którym mieściła się dawniej szkoła tego 
imienia, a który po zbudowaniu nowego gmachu za­
garnął nieprawnie fundusz religijny, opierając się na 
prawie serwitutu do przechodu przez ten gmach do 
ogrodu kościelnego. W myśl wniosków referenta 
uchwalono wdrożyć układ o odzyskanie tego budynku.

Ponieważ zaś p. Markiewicz poruszył przy tej 
sposobności potrzebę odnowienia i rozszerzenia ko­
ścioła św. Anny, referent dr. Marjański stwierdził, 
że to już postanowiono i że Rada, odkładając rok 
rocznie po 5000 kor., ma już na ten cel około 60 
do 70 tysięcy.

Po drobnym referacie r. J o n a s z a ,  r. K r o c h 
przedstawił szereg rekursów budowlanych, a potem 
to samo uczynił r. G o ł ą b .

Temu ostatniemu zdarzył się niemiły przypa­
dek, że go „zczesali" radni dr. L i l i e n  i Ś l i w i ń ­
s ki  za wniosek o pozwolenie właścicielowi kawiarni 
„Royal" na ustawienie werandy i stolików na cho­
dniku u rogu ul. Hetmańskiej i Teatralnej. Wbrew 
J,eż propozycyom komisyjnym. Rada odmówiła na ten

Wydawca: inź. W ACŁAW  WOLSKI

cel swego przyzwolenia. Trzeba jednak przyznać, 
że r. Gołąb, broniąc się przed atakami, wykazywał, 
iż referat powyższy objął w zastępstwie r. dr. 
Pawlewskiego.

Referowali jeszcze ref. dfltoi dr. B l u m e n -  
f e 1 d i dr. D z i w i ń s k i tak, f r c  wyczerpano nie­
mal zupełnie, bezdenną jak się ^dawało studnię re­
kursów, czekających załatwienie^poczem o godzinie 
9 wiceprez. M i c h a l s k i  oświadczył: „Przystępuje­
my do posiedzenia tajnego!“

Dr. L i l i e n .  Kto przystąpi ? I
Wiceprez. M i c h a l s k i  (rozglądając się po 

sali). „Istotnie — brak kompletu; zamykam posie­
dzenie".

Następne w następny czwartek.

S 3 rt"C L SL © 3 7 ,S U
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Budapeszt. Prezydent ^gabinetu Szell, oraz 
ministrowie: Lukacs, Daranyi i Lang odjechali do 
Wiednia, gdzie dziś rozpoczną się rokowania w spra­
wie ugody i taryfy celnej. f

Wiedeń, 22 sierpnia. Z kół dobrze poinfor­
mowanych dochodzą wiadomości, że Rada państwa 
zwołaną zostanie najwcześniej dopiero w pierwszych 
dniach października. Wiadomość ta wydaje się zu­
pełnie prawdopodobną, jeżeli się weźmie na uwagę, 
że przedłożenia rządowe, k tórą mają stanowić przed­
miot obrad, nie są jeszcze opracowane, tudzież, że 
dr. Koerber przed zwołaniem Rady państwa odbyć 
jeszcze musi liczne konferencje' z prezesami poje­
dynczych klubów w sprawach narodowych. Konfe- 
rencye te zajmą prawdopodobnie tak wiele czasu, 
że we wrześniu nie wiele już pozostanie czasu na 
obrady parlamentu.

W iedeń. Z kół parlamentarnych donoszą do 
Grazer Tagblattu^ źo pony9»»y przez, wniosek na-! 
glacy w parlamencie projekt ustawy w sprawie od­
szkodowania gmin za sprawowanie agend z poru- 
czonego zakresu działania, rząd wniesie prawdopo­
dobnie już na jesiennej sesyi Rady państwa. Docho­
dzenia w tej sprawie i obliczenia postąpiły w odno­
śnych ministerstwach już bardzo i bliskie są ukoń­
czenia. O wpływie, jaki umowa ta wywrze pod wzglę­
dem finansowym na budżet państwowy minister skar­
bu wspomniał już w swojem exposó budżetowem na 
rok 1903. _______

O „Morskie Oko".
(Dep. Słowa Polskiego.)

Grac. Obrady sądu polubownego w sprawie 
sporu granicznego o Morskie Oko rozpoczęły się — 
jak wiadomo — wczoraj, o godz; 10 rano. w sali 
sędziów przysięgłych tutejszego sądu krajowego. 
Przewodniczy obradom jako superarbiter prezydent 
szwajcarskiego trybunału związkowego z Lozanny, 
dr. Jan  W inkler, na ławie sędziów zaś zasiadają: 
austryacki sędzia rozjemczy, prezydent apelacyi we 
Lwowie, dr. Aleksander Tchorznicki; korreferent, 
prokurator skarbu we Lwowie, dr. Wiktor K orn; 
obrońca, prof. uniwersytetu lwowskiego dr. Oswald 
Balcer; węgierski sędzia rozjemczy, prezydent kró­
lewskiego sądu w Preszburgu Koloman Lechoczkyj 
korreferent, sędzia królewskiego sądu w Preszburgu 
Łaban i obrońca, radca sekcyjny Boelcz.

Przewodniczący, po krótkiem zagajeniu obrad, 
stwierdził komplet sądu i skład jego na zasadzie 
austryackiej ustawy z 21 stycznia 1897, oraz zawia­
domił, że statut dla rozprawy ułożyli obaj sędziowie 
polubowni w dniach 5 i 6 kwietnia b. r. w Wiedniu.

Na podstawie §. 8-go statutu rozstrzyga los, 
który referent pierwszy zabierze głos. Wrzucono 
więc do przygotowanej szkatułki dwie kartki: jedną 
z napisem „Galieya‘“ drugą z napisem „Węgry". 
Los padł na referenta Węgier, Lahoczky’ego, który 
też zaczął natychmiast swój referat, kreśląc w nim 
historyę i rozwój sporu. Mówił przeszło pół godziny, 
poczem oświadczył, że dalszy ciąg referatu ustępuje 
do odczytania swemu korrefereutowi, Labanowi.

Grac. Korreferent węgierski Laban, przerwał 
swoje wywody o godz Yal-szej w południe, poczem 
rozprawę odroczono do dziś, godziny 9-tej rano.

Grac. Po stronie węgierskiej objawiła się 
wczoraj zupełnie nagle i niespodzianie tendencya 
skrócenia czasu trwania procesu i możliwie jak naj­
szybszego jego ukończenia. Skutkiem tego — jak 
podają — korreferent węgierski Laban skończy swój 
referat jeszcze dzisiaj przed południem, a obrońca

ze strony węgierskiej Boelcz oświadczył mi w po­
ufnej rozmowie, że przemówienie jego potrwa naj­
wyżej półtora godziny.

Co do naocznego zbadania terytoryum sporne­
go, Węgrzy zgadzają się na to formalnie, w każdym 
razie jednak trybunał omawiać jeszcze będzie tę 
sprawę.

Grac. Przybył tu na rozprawę poseł do par­
lamentu węgierskiego, Liptaj.

Grac. Rozmawiałem wczoraj po skończonej 
rozprawie z superarbitrem, drem Winklerem. Gdym 
w ciągu tej rozmowy zauważył, że tocząca się obe­
cnie przed sądem polubownym sprawa o „Morskie 
Oko" budzi w całej Polsce ogromne zainteresowanie 
i że wyniku sporu oczekują tam z naprężeniem i 
niecierpliwością, odpowiedział na to dr. Winkler, że 
faktyczna w a r t o ś ć  spornego terytoryum zupełnie 
na to nie zasługuje.

Odrzekłem mu wtedy na to, iż tu nie chodzi 
bynajmniej o materyalną stronę sprawy, ale o mo­
ralną, ściśle z godnością naszą narodową związaną, 
na co otrzymałem odpowiedź: „A w takim raz*o
to zupełnie co innego".

Wynika z tego, że superarbiter dr. Winkler 
nie był zupełnie o tern dotychczas poinformowany, 
jakie doniosło znaczenie ma dla nas sprawa o „Mor­
skie Oko". ~

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 22 sierpnia.

Nowi ta jn i radcy.
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłosiła udzielenie go­

dności tajnych radców namiestnikowi Tyrolu bar. 
Schwarzenau, namiestnikowi Dalmaeyi bar. Han­
dlowi i prezydentowi Śląska hr. Thun-Hohenstein.

Cielca w y dokument.
Monachium. Miinchen. AUg. Ztg. ogłasza 

znaleziony na granicy niemiecko-rosyjskiej ciekawy 
dokument, podpisany przez rosyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych. Skierowany on jest do gubernatorów, 
a omawia sprawy rozruchów chłopskich. Wzywa 
w nim minister gubernatorów, aby w sprawie rozru­
chów postępowali z jak największą energią i wszelkie 
objawy rewolucyjne w zarodku niszczyli. Jako przy­
czynę rozruchów podaje minister agitację socjalnych 
rewolucyonistów, którzy korzystają z każdej spo­
sobności, aby lud przeciw władzy podburzyć. Pismo 
to wskazuje w dalszym ciągu na to, że owe elementa 
starają się wszędzie zakładać stowarzyszeniu pod 
niewinną zupełnie firmą i dlatego poleca gubernato­
rom mieć baczne oko na wszelkie, choćby najniewin- 
niejsze organizacye.

Minister każe sobie podawać bardzo szczegó­
łowo, jakie jest usposobienie ludności w pojedynczych 
guberniach, a nadto baczyć troskliwie na semiuarya 
duchowne i nauczycielskie, gdyż w nich są czynniki, 
które ruch rewolucyjny skutecznie popierają.

Sprawa Loehninga.
Berlin. W rozmowie z pewnym współpraco­

wnikiem Local Anzeigera oświadczył Loehning, że 
ministerstwo zostało w błąd wprowadzone wskutek 
fałszywych donosów jednego z podległych mu urzę­
dników.

Urzędnik ów — powiedział Loehning — niejaki 
Gest, doniósł o mnie ministerstwu nieprawdziwe 
rzeczy, którym Reinbaben dał wiarę, w następstwie 
czego poczęto się dowiadywać, jak się zapatruję na 
sprawę polską, w końcu zaś postanowiono, że muszę 
ustąpić.

Co się tyczy sprawy polskiej, to, jako urzędnik, 
nie miałem z nią nic do czynienia, jednakże zdanie 
moje, jako człowieka, było tego rodzaju, iż wpraw­
dzie uważam działalność antipolską rządu jako wska­
zaną, lecz nie pochwalam sposobu postępowania rzą­
du z Polakami. Stoję bowiem na stanowisku, że P o ­
laków odrazu zabić nie można. Zresztą — dodał — 
sprawa moja nie jest jeszcze definitywnie załatwioną.

Berlin. Berliner Tagblatt donosi, że teść Loeh­
ninga nie był zwyczajnym sobie feldfeblem, ale po­
chodził z bardzo dobrej familii i był ukończonym 
technikiem, który następnie podupadł inateryalnie.

Nowa kolej syberyjska.
Petersburg. Donoszą, że grono kapitalistów 

nosi się z planem budowy nowej kolei syberyjskiej. 
Kolej ta wychodziłaby z Turkestanu i przecinając 
kolej syberyjską, szłaby na północ, aż do morza lo­
dowatego.
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Uda remn len ie za m a chu dyn a m ii owego,
Turyn. Wczoraj ujęto tu jakiegoś nieznajo­

mego człowieka, w chwili, gdy chciał podłożyć bom­
bę dynamitową pod wieżę San Paolo.
Ustąpienie niemieckiego m in istra  wojny.

Berlin. Local Anzeiger donosi, że minister 
wojny Gossler ma się wkrótce podać do dymisyi. 
Jakkolwiek z urzędowej strony zaprzeczają tej wia­
domości, powtarza ją, jako zupełnie uzasadnioną, 
dobrze poinformowana Fbss. Ztg. i dodaje, że mini­
ster wojny stracił zupełnie łaskę cesarza. Jako na­
stępcę wymieniają generał-maj ora Buddego.

Berlin. Tdgliche Rundschau donosi, iż mini­
ster wojny Gossler po tegorocznych manewrach ustą­
pi ze swego stanowiska.

Zaprzeczenie.
W aszyngton. Kolumbijskie poselstwo otrzy­

mało telegram, iż nieprawdziwą jest wiadomość, ja ­
koby wojska rządowe w Aqua dulci poddały się.

Nie było dem onstracyi.
Zagrzeb. Agramer Ztg. zaprzecza wiadomo­

ści, podanej przez niektóre dzienniki, jakoby w Go- 
spic urządzono demonstracyę przeciw wywieszonej 
chorągwi węgierskiej. W doniesieniu tem tyle jest 
prawdy, że przez ulicę przeciągała grupa chłopców, 
śpiewając pieśni chorwackie.

Burze.
Grao. W całym kraju szalała wczoraj ogro­

mna burza. W powiecie Wagendorf nastąpiło obe­
rwanie się chmury, które wyrządziło nieobliczalne 
szkody. Wszędzie poniszczyła woda plony polne, po­
zrywała mosty i młyny, a nawet zabrała liczne ofia­
ry w ludziach. W Wagendorf mianowicie utonęła 
żona młynarza, w Meronie zaś utonęło w rzeczce 
NaisDach 5 osób; jednego trupa już wydobyto.

Z Bożen i Egerbach donoszą również o zna­
cznych szkodach, wyrządzonych przez wezbrane 
wody.

Insbruck. Według telegraficznych wiadomo­
ści, w miejscowościach Tschengels i Prad srożyła 
się straszna burza. Wiele domów zniszczonych, 
szkody olbrzymie. Dwoje ludzi utonęło.

Generał Botha.
Haga. Generał Botha odjechał wczoraj po­

południu z żoną do Brukseli.
Bruksela. Przybył tu Botha z żoną, witany 

entuzyastycznie przez ludność.

W ypadki z samochodami.
Chicago. W. ks. rosyjskiemu Borysowi zda­

rzył się tu niemiły wypadek, który o mało go życia 
nie pozbawił. W. księciu, który nie umiał obchodzić 
się z samochodem, zachciało się nagle użyć przy- 
jażdżki nad brzegiem jeziora, to też, mimo odra­
dzania przyjaciół, wsiadł na samochód. Lecz już 
w początkach jazdy stracił władzę nad rozpędzoną 
maszyną, która z niebywałą szybkością zaczęła się 
toczyć w przepaść. W. książę, przerażony tem, od­
wrócił się i dawał znak zapomoeą chustki, że nie 
jest panem samochodu i że jedzie na śmierć nie­
chybną. Wtem, jakby jakąś siłą trącony, odkręcił 
kurek maszyny, która znowu w górę toczyć się po­
częła, aż w końcu, uderzywszy o drzewo, rozbiła się 
zupełnie. W. księciu, prócz nabawienia się wielkiego 
strachu, nic się nie stało.

Budziejowice. W podróży samochodem przy­
był do Sałzkammergut znany milioner, Astur. W 
drodze spotkał się on z wozem pocztowym, zaprzę­
żonym w dwa konie, które, nie przyzwyczajone do 
widoku samochodu, spłoszyły się i połamawszy wóz, 
poczęły w szalonym pędzie uciekać. Woźnica spadł 
przy tem z wozu pocztowego i doznał tak silnego 
potłuczenia, że go zawieść musiano do szpitala, ko­
nie zaś zdołano przytrzymać dopiero później, daleko 
od miejsca wypadku. Automobolista tymczasem, 
który podróż odbywał ze żoną, nie troszcząc się 
wcale o wypadek, który spowodował, odjechał sobie 
najspokojniej dalej.

O dw iedziny Wilhelma 
u króla Edw arda VII.

Londyn. Daily Mail donosi, że w listopadzie 
br. odwiedzi cesarz Wilhelm II. króla angielskiego 
Edwarda VII. w miejscowości Sandringham.

K radzież planów fortecznych .
Medyolan. W Spezzia aresztowano 2 Wło­

chów, którym udowodniono, że za 258.000 lirów 
sprzedali plany jednej z fortec włoskich państwu 
2 Włochami sprzymierzonemu.

Bożar.
> Florencya. Grand-Hotel w Vallombrosa spa­

lił się. Szkoda jest bardzo znaczna. Z ludzi nikt nie 
zginął.

Coves. Jacht królewski rozpoczął wczoraj 
o godz. 3 popoł. przejażdżkę.

Baden (kok) Wiednia). Chrześcijańsko-socyal- 
ny agitator, Leopold Loch, został zaaresztowany 
z powodu dopuszczenia się zbrodni przeciw moral­
ności na 13 letniej dziewczynce.

B e rlin . Z powodu zapowiedzianego tu przy­
bycia króla włoskiego, zarządzono ze strony policyi 
nadzwyczajne środki ostrożności.

Aussee. Zmarła tu nagle Karolina Vetter von 
der Lilie, żona prezydenta austryackiego parlamen­
tu. Zmarła liczyła 41 lat.

{Echa krwawych rozruchów.)
Lwów, 22 sierpnia.

Wczoraj w dalszym ciągu odczytał przewodni­
czący zeznania niektórych świadków, zeznania te 
jednak nie zawierały nic nowego.

Następnie zeznawał już po raz trzeci w tej 
rozprawie koncepista poi. Wlad. G u c k 1 e r. Na 
wiadomość, że tłum napadł na piekarnię Mayęra, 
przyszedł tara z kompanią wojska, lecz nie zastał 
już demonstrantów. Spotkał tam tylko dwóch ludzi, 
między nimi osk. Pikę, którzy nie umieli się wytłó- 
maczyć, po co przyszli na podwórze piekarni. Czy 
brali udział w napadzie na piekarnię — świadek 
nie wie. ^

Następny ś w « e k  Mikołaj G o r g o r e w i c z ,  
kapral poi., aresz tow i osk. Skopa w dniu pogrzebu 
ofiar rozruchów. Świadek wzywał Skopa do „rozej­
ścia" a ten zawołał ̂  „brzuchacze za nasze pienią­
dze jedzą i piją, wi<fc mi wolno tu stać44. Do kogo 
oskarżony słowa te kierował, świadek nie wie.

Przewodniczący znów odczytuje zeznania całego 
szeregu świadków, poczem zabiera głos dr. Czeszer. 
Obrońca prosi o przesłuchanie świadka Kunera, któ­
ry jest czeladnikiem w piekarni Majera i ten stwier­
dzi, iż chleb rozdzielano między demonstrantów do­
browolnie, bez presyi z ich strony.

Na tem odroczono rozprawę do dziś godz. 10 r.
Dziś będzie ukończone postępowanie dowodowe, 

a w sobotę prawdopodobnie zapadnie wyrok.

Wiadomości bieżące.
— Mianowanie. Minister kolei żelaznych zamia­

nował p. Alfeda Sallera, komisarza budowuictwa, kon- 
trolorem ruchu w Krakowie.

— W iadomości osobiste. Ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz wyjechał wczoraj z Wiednia, udając się do 
Abbazyi na kilkutygodniowy spoczynek.

Arcyksiążę Rainer, naczelny komendant obrony 
krajowej, opuścił wczoraj popołudniu Lwów, udając się 
do Czerniowiec.

—  Subwencya na cele naukowe. P. Wale- 
ryan Heck, profesor gimuazyum św. Anny w Krako­
wie, otrzymał od ministerstwa wyznań i oświaty sub- 
weucyę ua zwiedzeuie w Amsterdamie międzynarodo­
wej wystawy środków, $hi^ących dq uauki geografii* 
Subwencya obowiązuje także do napisania szczegóło­
wego sprawozdania.

— P. Teodor Pollak, głośny w naśzem mieście 
i poza uaszera miastem pianista, opuściwszy wskutek 
śmierci p. Markowej stanowisko w szkole muzycznej 
imienia jej ojca, udziela dalej lekcyj gry na fortepia­
nie u siebie (ul. Karola Ludwika 1. 7.) i po domach 
prywatnych.

—  W pisy uczenie do wyższej szkoły wydziałowej 
PP. Benedyktynek ormiańskich odbędą się w dniach 
28 i 30 sierpnia i 1 września od godziny 9 —  12 rano 
i od 3 — 5 popołudniu.

—  W pisy uczniów na naukę codzienną w szkole 
męskiej im. ces. Elżbiety odbywać się będą w dniach 
27, 29 i 30 sierpnia b. r. od godziuy 9 do 12 przed 
południem i od 4 do 6 popołudniu; —  wpisy zaś u- 
czuiów rzemieślniczych do szkoły przemysłowej uzu- 
pełuiającej odbędą się w tejże szkole w dniach świą­
tecznych pierwszej połowy września, t. j. 7, 8 i 14 
września br. od godziny 10 do 12 przed południem.

— W akacyjne zdziczenie. Kilku młodych lu­
dzi w gimuazyaluych muudurkach urządza sobie od 
dłuższego czasu dziki i nieprzyzwoity sport zaczepiania 
kobiet w ogrodzie Pojezuickim. Gdy tylko zmrok za­
padnie, żadna kobieta spokojnie przejść tamtędy nie 
może, gdyż zaczepki, dwuzuaczue a nawet zgoła nie­
dwuznaczne słówka padają z ust rozzuchwalonych do­
tychczasową bezkarnością młodzieńców. Jest to tem 
smutniejsze, że gimnazyaśei owi są już uczniami VI. 
i VII. klasy, a więc powiumby posiadać trochę oleju 
w głowie i poczucia etycznego. Igraszki mogą smu- 
tuie się skończyć: nazwiska donżuauów znane są za­
czepianym paniom, które mają całą sprawę oddać dy- 
rektowi.

— Tegoroczne w ycieczki Korpusów w a­
kacyjnych ukończyły się wczoraj. Korpus wakacyj­
ny składał się z dziesięciu oddziałów, pod kierowni­
ctwem pp. nauczycieli lwowskich szkół ludowych. Wy­
cieczki odbywały się w czasie od 16 lipca do 21 sier­
pnia włączuie cztery razy na tydzień, t. j. w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki, od godz. 8-ej rauo do 
1-ej w południe. Dziennie uczęszczało ua te korpusy 
przeszło 700 uczniów, którzy wskutek ubóstwa rodziców 
nie mieli sposobności wyjechania w czasie feryj na 
wieś. Młodzież ta, będąc ustawicznie pod nadzorem 
wytrawnych pedagogów i rutynowanych kierowników 
(w grach i zabawach gimnastycznych), wiele z tych 
wycieczek skorzystała tak pod względem moralnym, 
jak i fizycznym. Gry i zabawy, jako t o : gra w piłkę 
pięstówkę, football i piłkę procną, przyczyniły się nie­
mało do podniesienia i uszlachetnienia umysłów, a mło­
dzież nabrała do nich wielkiego zamiłowania. W razie 
upałów korzystała młodzież z kąpieli natryskowych.

Śniadania, jakie młodzież otrzymywała, były smaczne 
i zdrowe. Do podtrzymywania frekweucyj (w porówna­
niu z zeszłym rokiem) przyczyniła się wiele muzyka 
korpusowa pod batutą p. Lewickiego, która podczas 
pochodu i w czasie gier i zabaw na placu powysta- 
wowym przygrywała. W d. 6 sierpnia urządzono wy­
cieczkę do Brzuchowic, która przyczyniła się jeszcze 
bardziej do podtrzymania frekwencyj.

Korpusami kierował p. J. Gamota, dyrektor szko­
ły im Szaszkiewioza. Instytucya korpusów wakacyjnych 
zasługuje na zupełne poparcie, bó istnieuiem swem  
przyczynia się do umoraluiania ubogiej dziatwy szkol­
nej. Pełne uznanie należy się także wiceprezydentowi 
Michalskiemu, za jego gorliwe popieranie tej iustytucyi 
w reprezeńtacyi miejskiej, która chętnie udziela swej 
materyalnej pomocy.

—  Rejony ochronne. W wykonaniu rozporzą­
dzenia namiestnictwa z 30. czerwca 1902, wydanego 
w myśl reskryptu ministerstwa obrony krajowej z 13. 
maja 1902, podaje magistrat niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż stosownie do przepisu § VI. rozporzą­
dzenia ministeryaluego z 21. grudnia 1859. Dz. p. p. 
Nr. 10 z 1860 r. wyzuaczył wspólnie z komendą XI. 
korpusu cztery rejouy ochrouue w obrębie miasta 
Lwowa dla czterech wojskowych szańców ziemuych, 
tak zwanych „place, domument*. Okręgi tych rejonów 
przekraczając granice Lwowa, zachodzą w znaczniej­
szej swej części na tery tory a przyległych gmin wiej­
skich. Rejony te oznaczone są na odnośnych gruntach 
wkopanymi w ziemię słupami kamiennymi. Na słupach 
tych wyryty jest numer porządkowy słupa i litery:. 
„B. V. R.“ Litery te są początkowemi literami słów 
„Bau-Verbots-Rayon, co po polsku znaczy: „Obręb, w 
którym zakazane jest stawianie budowli44. W tych re- 
jouach ochronnych ograniczoną jest wolność wzuosze- 
nia nowych budowli, stawiania dobudówek i przebudo- 
dowywauia istuiejących domów. Takie roboty budowlaue 
w tych rejonach mogą być uskuteczniane tylko za 
specyaluem dla każdego wypadku z osobna zezwole­
niem władzy wojskowej i za wystawieniem w przepi­
sanej formie rewersu demolacyjnego. Pierwszy z tych 
rejonów wytyczouy jest w dzieluicy II. słupami, ozna­
czonymi Numerami od 1— 4 i zajmuje Bogdauówkę i 
Lewandówkę; drugi rejon wytyczouy jest również w 
dzieluicy słupami, oznaczonymi Nrami od 5— 12, i zaj­
muje część gruntów za rogatką jauowską po lewej 
stronie gościńca; trzeci rejon wytyczouy jest w dziel­
nicy IV. słupami, oznaczonymi Nrami od 13— 17, i zaj­
muje część ulic Paulinów, Krupiarskiej, lasek Lousza- 
nówki i gruuta położoue ua północ od górnej części 
ulicy Łyczakowskiej; czwarty wreszcie rejon wytyczo­
ny jest w dzielnicy IV. i I., słupami oznaczonymi 
Nrami od 18 do 25 i zajmuje zuaczuą część drogi 
Sicliowskiej, całe Pasieki Halickie, część Pasiek Ły­

czakowskich, Majerówkę, Snopków, Pohulankę, Cetue-
rówlcę'V Jałowiec! Plany katastralne, na których wy­
rysowane są pomiecione rejouy ochrouue, są do przej­
rzenia w miejskim Urzędzie budowniczym, gdzie też i 
bliższych wyiaśuień zasięgnąć można.

—  Podrzuceni© dziecka. Hafciarka Marya 
Szminda podrzuciła wczoraj pod drzwi mieszkania na­
rzeczonego swego, Jana Bukowskiego przy ul. Torosie- 
wicza pod 1. 20 siedmiomiesięczne swe dziecko. Lokato- 
rowie domu zawiadomili policyę, która dziecko oddała 
do szpitala św. Zofii, było bowiem tak wygłodzonera, 
iż zaledwie dawało słabe znaki życia. Przeciw Maryi 
Szminda wdrożono śledztwo o rozmyślne zagładzanie 
dzieci, jest to bowiem już drugie jej dziecko, które 
w parę miesięcy po urodzeniu umiera. Przed dwoma 
laty zmarła jej również w zagadkowy sposób có-' 
reczka.

—  B rutalny małżonek. Lokatorowie domu pod 
1. 666 przy drodze Kulparkowskiej oskarżyli Szymona 
Pinkasa, iż w okropny sposób znęca się nad swą żo- 
uą, bijąc ją bez miłosierdzia. Policya znalazła w isto­
cie biedną kobietę tak pobitą, iż musiano wezwać po­
mocy lekarskiej. Brutal zbiegł z domu.

— Bezczelny rzezimieszek. W ul. Kotlarskiej 
około godziuy 2 w nocy wyciął jakiś rzezimieszek 
szybę w okuie pa,rterowego inieszkauia Józefa Stauda 
w domu pod 1. 6 i wszedłszy do mieszkauia, mimo, iż 
w uiem ludzie spali, począł rozbijać szufladę stolika. 
Śpiąca w pokoju Halcia Stand zbudziła się skutkiem 
łoskotu i poczęła wołać o pomoc. Złodziej zbiegł przez 
okno dopiero wtedy, gdy poczęli się zbiegać domowni­
cy. Bezczelność rzezimieszków lwowskich przechodzi 
już wszelkie granice nawet wiarygoduuśoi.

—  N a studni W R ynku usiadł sobie Jan Smo­
czyński, zarobuik, i usuął tak smacznie, iż spadł na 
kamienne schody. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, skonstatowawszy głęboką ranę ua głowie, 
sięgającą aż w głąb kości, przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

—  P lany Hauptmana. O Gerhardzie Hauptma- 
nie podaje nieco zajmujących szczegółów współpraco­
wnik jednego z pism niemieckich, który rozmawiał 
niedawno z wybitnym pisarzem. Hauptman nosi się 
obecnie z myślą założenia w Schreiberau teatru naro­
dowego, któryby podobnie jak teatr w Bayreuth dawał 
w ciągu sezonu letniego od 15 do 20 przedstawień. 
Znakomity poeta wykończa teraz swój nowy dramat, 
zatytułowany Der arme Heinrich. Dramat ten po raz 
pierwszy wystawiony zostanie w ciągu zimy. Po za 
tem Hauptman ma również ua ukończeniu powieść, 
której temat i tytuł pozostają dotychczas tajemnicą 
autora.
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— Szkoła dram atyczna w Krakowie. P. Ga­
bryela Zapolska otwiera w Krakowie praktyczne kursa 
dykcyi, deklamacyi i gry scenicznej. P. Zapolska za­
mierza zastosować na tych kursach metodę Talbota, 
polegającą na prostocie i naturalności, wytwornej dy­
kcyi i znakomitej technice. Lekcye odbywać się będą 
w dużej sali, na pięknie urządzonej scence, a ucznio­
wie i uczennice będą mogli oswajać się z publicznością, 
która w niedzielę wieczorem będzie miała prawo bez­
płatnego wstępu, aby osądzić postępy szkoły. Z lekcyami 
dramaturgii połączone będą wykłady literatury drama­
tycznej , kostiumologii, mimiki, tańca, fechtunku i za­
chowania się w stylowych rolach na scenie. Zamiarem 
p. Zapolskiej jest stworzyć zupełną i doskonałą naukę 
sceniczną, któraby mogła wyrobić artystów. Opłata od 
całego kursu będzie bardzo przystępna, aby umożliwić 
każdemu pozyskauie gruntownej wiedzy. P. Zapolska 
uczyć będzie także śpiewaków i śpiewaczki zachowania 
się na scenie i gry sceuiezuej.

— Gorlice. (Teatr amatorski). Piszą nam: „Stara­
niem tutejszej młodzieży odbyło się tu w sobotę dnia 
16. sierpnia 1902 amatorskie przedstawieuie I. i III. 
aktu „O ck n ien iad ram atu  dr. Rakowskiego i kroto- 
chwili Popławskiego i Gdańskiego pt. „Pokój do wy­
najęcia". Przedstawieuie to wypadło pod każdym wzglę- 
ilein znakomicie. Obszerna sala .„Sokola* (udzielona 
bezpłatnie) z trudem pomieścić zdołała gromadnie ze­
wsząd napływającą publiczność, tak miejscową, jak i 
okoliczną, która tern swojem tak liczuein przybyciem 
d a la  najlepszy dowód, że solidaryzuje się ze szlache- 
ttiemi dążeniami młodzieży, która czysty dochód z tego 
przedstawienia przeznaczyła na cele narodowe. Młodzi 
amatorzy bez zarzutu wywiązali się ze swego zadauia 
i w zupełności zasłużyli na te oklaski i pochwały, któ­
re mi ich darzono. Czysty dochód doszedł do uiebywalej 
a nas wysokości, wynosił bowiem kwotę 93 k. 82 h., 
z czego 20 koron przeznaczono na szkołę polską w 
Białej, 40 koron miejscowemu Kołu Towarzystwa Szkoły 
ludowej u założenie czytelni w jednej z giniu naszego 
powiatu, kwotę 16 kor. 91 hal. oddziałowi miejscowemu 
Uniwersytetu ludowego im. Adama Mickiewicza ua 
uzupełnienie bezpłatnej wypożyczalni książek, wreszcie 
bwotę 16 kor. 91 bal. tut. Towarzystwu „Sokół* na 
powiększenie funduszu budowy nowej sokolui.

- -  Tarnów. {Iks). ( Prywatne sem. naucz, żeńskie) 
Piszą nam: Pomimo słabego poparcia, z jakiem spotyka 
się ta iii8tytucya ze strony „miarodajnych czyuników“ 
— otwiera dyrekcya nowy rok szkolny. Warunki przy­
jęcia na ten kurs są następujące: uczeuuice z ukoń­
czoną kl. V. wydziałową mogą byó przyjęte na I. kurs 
(wszystkich kursów jest trzy) bez egzaminu wstępnego, 
inne na podstawie tego egzaminu z religii, jęz, polskiego 
i niemieckiego, fizyki, rachunków i geometryi, historyi i ge­
ografii i historyi naturalnej. Nadrugi i trzeci kurs przyjęte 
będą kandydatki, które się wykażą świadectwem szkol- 
nem z ostatniego półrocza kursu I., oraz te prywa- 
tystki, które się przygotowywały w zakładach prywa­
tnych i w domu. Muszą one wykazać się metryką 
na dowód ukończenia 18. roku życia, oraz złożyć od- 
powiedui egzamin z przedmiotów wyżej wspomnianych, 
a nadto z pedagogiki, rysunków, kaligrafii, robót rę­
cznych i śpiewu. Po ukończeniu kursu trzeciego skła­
dają kandydatki egzamin dojrzałości w sem. uauczy- 
cielskiem. Prócz chcących składać taki egzamin, mogą 
do prywatnego seminaryum uczęszczać i pauny, chcące 
nabyć wyższe wykształcenie. Wpisy odbędą się 29. 
i 30. bm.

— Podwójne honoraryum. Korespondent War­
szaw. Dniew. z Ciechocinka donosi o następującem
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Ze wspomnień powstańca.

ZYGMUNT CHMIELIŃSKI.
Napisał B. A.
(Ciąg dalszy).

Przez trzy miesiące mojego naczelnikowania 
w olkuskiem przebywałem najwięcej w północnej 
części powiatu, pomiędzy Szczekocinami, Lelowem, 
Żarkami i Pilicą, tam mię najmniej nachodzili Mo­
skale, gdy w okolicach Olkusza i Dąbrowy przemar­
sze ich częste bywały.

Najwięcej przebywałem w Wzdowie, Kromoło- 
wie, Irządrach, Białej i Białej błotnej, a w tej to 
ostatniej najczęściej rezydowałem, korzystając ze sta­
ropolskiej gościnności dwóch braci, zacnych panów 
Rajskich.

Nie mając dostatecznych lasów, powiat Olku­
ski mało się nadawał do partyzantki, czasami tylko 
Oksióski z Wieluńskiego, a Chmieliński z Kiele­
ckiego tam się zapędzali. Moskale zaś stacyonujący 
w Olkuszu i Miechowie, pilną uwagę zwracali na 
granicę, aby przeszkodzić wejściu oddziałów powstań­
czych od Krakowa.

Organizacyę narodową zastałem w świetnym 
stanie: naczelnicy okręgowi i miejscy urzędowali 
pilnie, podatki napływały, poczty narodowe świetnie 
urządzone były. Dzięki temu, jakoteż wytrwałej 
działalności organizatora powiatowego, aptekarza p. 
Kreczmera (obecnie dr. medycyny znajduje się w Ga- 
licyi), sprowadzano broń, mundury, organizowano od­
działy powstańcze.

W owym czasie formował się w Olkuskiem 
oddział Ottona, Węgra, którego nazwisko prawdziwe 
było Esterhazy. Byl to człowiek około 35 Lat wieku,

charakterystycznem zdarzeniu. Córka bawiącego w Cie­
chocinku jednego z bankierów warszawskich nagle za­
niemogła. Chociaż objawy choroby nie były nazbyt 
zatrważające, rodzina jednak postanowiła wezwać 
z Warszawy specyalistę od chorób wewnętrznych. 
Specyalista stawił się i uspokoił zatrwożonych o zdro­
wie dziecka rodziców. Wdzięczny ojciec, praguąc hoj­
nie wynagrodzić doktora, przed odjazdem zwrócił się 
z prośbą do uiego, ażeby po honoraryum zgłosił się 
do kantoru w Warszawie, sam zaś zatelegrafował uie- 
zwlocznie, ażeby drowi S. wydano honoraryum w wy­
sokości podwójuej, stosunkowo do tego, co żądać bę­
dzie. Telegram nadszedł w czasie właściwym, nieba­
wem też zgłosił się do kantoru i doktor z rachunkiem 
za wyjazd do Ciechociuka, na którym figurowała suma 
5000 rb. Zdumiony buchalter, mimo upoważuienia sze­
fa do wydauia honoraryum w wysokości podwójnej, 
nie odważył się wypłacić odrazu 10000 rb. i zapytał 
telegraficznie bankiera, czy ma wydać tę sumę. Odpo­
wiedź była następująca: „Zdwajać tej sumy nie po­
trzeba, albowiem lekarz już powiększył swe honoraryum 
10-krotnie".

Polak w Albanii.
Nie wszystkim może wiadomo, że w osławionej 

tureckiej prowincyi Albanii, na stolicy biskupiej ales- 
sieńskiej, zasiada oddawna Polak ks. biskup Franci­
szek Malczyński. Nie tak dawno temu miał sposob­
ność rozmawiać z biskupem korespondent Kuryera 
Codziennego; wobec ostatnich wiadomości, nadchodzą­
cych ze Stambułu, a zapowiadających interwencyę 
mocarstw europejskich na korzyść reform w Turcyi 
europejskiej, będzie na czasie posłuchać, co biskup 
albański opowiada o tej prowincyi.

Przedewszystkiem kilka słów o nim. Niskiego 
wzrostu, lecz silnie zbudowany, z cerą ogorzałą od 
palącego słońca południowego, ujmujący w obejściu, 
kapłan-misyonarz wzbudza od pierwszej chwili głę­
boki szacunek. Pomimo, że od lat 48 nie ma w uży­
ciu mowy rodzinnej, ks. biskup włada nią bardzo 
dobrze, tylko bardzo powolne tempo zdań, jakie wy­
powiada, każe się domyślać, jak rzadko ks. biskup 
ma sposobność rozmawiać po polsku.

Opuściwszy w roku 1854 Królestwo Polskie, 
wyjechał Franciszek Malczyński do Rzymu i tam 
kształcił się w kolegium Propagandy. Wyświęcony 
przez kardynała Patrizziego, apostołował przez lat 
kilka w bułgarskiej misyi około Stambułu, skąd zo­
stał przeniesiony w lipcu 1870 r. do dyecezyi Alas- 
sio w Albanii, którą do dziś jako biskup zarządza.

Pragniecie się dowiedzieć o stosunkach albań­
skich — mówił ks. biskup, wstyd by nam było opo­
wiedzieć wszystko, co się tu dzieje. Bo proszę sobie 
wyobrazić kraj dziki, w którym bezpieczeństwo pu­
bliczne nie istnieje, kraj bez żadnej kultury, zamie­
szkały przez szczepy burzliwe, ciągle uzbrojone, 
wojownicze, mściwe, nie oświecone, a bardzo ubogie; 
szczepy, u których pojęcie własności prawie nie ist­
nieje. Kradzież, dokonana w kraju, ulega wprawdzie 
karze, ale popełniona za granicami Albanii, uchodzi 
za „czyn chwalebny“, gdyż... pomnaża „bogactwo 
narodowe41. Powaga rządu tureckiego jest tu tylko 
pozorną, gdyż w rzeczywistości każdy szczep rządzi 
się sam. Liczne szczepy Albańczyków czyli (z ture­
cka) „arnautów44, tworzą, każdy z osobna, małą, 
zamkniętą w sobie, republikę, o zasadach arystokra­
tycznych. Zwierzchnikiem każdej z tych maleńkich 
ąuasi-republik jest tzw. „barjaktar* i on jest wo-

I wykształcony, brunet, dobrego wzrostu i tuszy. Po 
polsku jednak nie mówił ani słowa, i to stanowiło 
ważną dla niego trudność, z podkomendnymi bo­
wiem tylko po francusku lub po niemiecku porozu­
miewać się musiał. Znał się on na służbie wojsko­
wej, był wymagający, ale w miarę surowy. Dla ża­
dnych uczt obozu nigdy nie opuszczał. W końcu 
sierpnia dokańczał on formacyi swego oddziału w la­
sach około Białej-Błotnej, gdzie go w obozie odwie­
dzałem.

Jednocześnie w okolicach Cierna i Popowic 
w Jędrzejowskiem uformował się oddział majora 
Iskry (prawdziwego nazwiska nie znam), a to po 
bitwie, którą on był stoczył z Moskalami, około Ma­
łogoszczą.

Chmieliński zaś wtedy przebywał w okolicach 
Włoszczowy, rozdzieliwszy swój oddział na części, 
które kwaterowały po różnych miejscach.

Pomiędzy dowódcami tymi nie było żadnej 
prawie łączności, a nawet między Iskrą i Chmieliń­
skim wyrodził się prawie antagonizm.

Źródło tego leżało w niewłaściwej nominacyi 
z przyczyny zmian i fluktuacyj, jakim podlegał sam 
rząd narodowy.

Chmieliński, który od kwietnia, jak lew i lis 
zarazem, walczył z Moskalami, przez długi czas 
był tylko „kapitanem", gdy Iskra w czerwcu przy­
był formować swój oddział, z stopniem „ma­
jora".

Ogół obu nazywał pułkownikami, lecz Chmie­
liński tego tytułu nie przyjmował, gdy Iskra chętnie 
weń się ubierał i nim podpisywał.

Iskra poszedł dalej, bo jako starszy stopniem 
i niby „pułkownik" posyłał polecenia do „kapitana" 
Chmielińskiego, których ten ostatni przyjmować nie 
chciał.

Sprawa narodowa najwięcej cierpiała na tem, 
bo nie raz zamiast zwycięstwa, ponieśliśmy klęskę l

dżem na wojnie; godność ta  jest tu dziedziczną. 
Dziedziczną jest tu również godność urzędników.

Wspomniałem, że kultury niema tu wcale, a 
ruch umysłowy także prawie żaden. Kongregacya 
Propagandy w Rzymie, oraz 0 0 . Jezuici wydali kil­
kanaście dzieł religijnych w dyalekcie skutarskim 
(w r. 1660 wyszła „Nauka Chrystusowa “), po zatem 
istnieje tylko we Włoszech piśmiennictwo albańskie. 
Rezydencya moja jest w małej wiosce Kalmeti. Moi 
poprzednicy rezydowali *w miasteczku Blessio, dwie 
mile od Kalmeti. Dyecezya moja liczy przeszło 20 
tysięcy wiernych, są to wszystko Albańczycy. Tu 
przed 32 laty rozpocząłem działalność misyonarską, 
wśród niełatwych warunków, w kraju, nie mającym 
kolei ni dróg, niedostępnym, górzystym, gdzie jedy­
nym środkiem komunikacyjnym jest koń wierz­
chowy... W dodatku rząd turecki stawia rozszerza­
niu chrześcijaństwa liczne przeszkody; tylko Austrya 
pomaga nam.

— Ilu albańczyków-chrześcian liczy ks. biskup 
w całej Albanii?

— Liczba ich dokładnie nie jest wiadomą, ale 
co najmniej wynosi 110 tysięcy dusz. Po miastach 
trudnią się oni handlem płodów rolniczych i zwie­
rzęcych, po wsiach uprawą ziemi. Biedny, bardzo 
biedny to lud i chyba biedniejszego niema w Euro­
pie. Od biskupa wymagają albańczycy nietylko opie­
ki duchownej, ale i materyalnej. Więc też w cza­
sach głodu muszę z moich skromnych funduszów za­
kupywać kukurudzę i rozdzielać między zgłodniałą 
rzeszę. A nie stać mnie na to. Propaganda wiary 
św. w Rzymie wypłaca mi 1000 franków rocznie, 
rząd austryacki 600 złr. (= 1200  fr.) oto i cały mój 
dochód, jako biskupa. Subwencye jakie dawniej 
z Francyi napływały, ustały zupełnie.

W r. z. napisałem do ministeryum spraw za­
granicznych w Wiedniu, prosząc o poczynienie sta­
rań, celem rewindykacyi składek, jakie dawniej wpły­
wały na korzyść Albanii; jaki będzie skutek tych 
starań, nie mogę przewidzieć.

Ciemne masy ludu nie są przystępne nawra­
caniu. Ja  sam w ciągu lat 31 mogłem nawrócić ku 
wierze Chrystusowej zaledwie kilka mahometanek.

IR ozmaitości.
X Olbrzymi z e g a r .  Etincelle eleetriąue opisuje 

zegar, ustawiouy w Loudynie ua dworcu kolejowym 
przy Liverpoole-street. Tarcza tego zegara mierzy ni 
mniej ni więcej tylko 6*5 metr. w średnicy, odległość 
kresek minutowych jest ua szerokość dłoni, a mała 
skazówka zegarowa waży około 75 klgr. Wschodnia 
linia kolejowa, której wymieniony dworzec jest końco­
wą stacyą, liczy 624 zegarów. Otóż wszystkie te ze­
gary są z olbrzymim zegarem na Liverpoole-street po­
łączone i wszystkie wspólnym prądem elektrycznym 
w ruchu utrzymywaue. Na zegarze olbrzymim można 
łatwo badać regułarność w odmierzaniu czasu, nawet 
różnica 0*05 części sekundy 'może tam być spostrze­
żoną i zregulowauą. Koustrukya zegara jest jednak 
dokładną, że od 15 czerwca b. r., odkąd zegar został 
ustawiouy, nie spostrzeżono na nim nawet tak malej 
różnicy w mierzeuiu czasu. Wskutek połączenia zape­
wnioną jest podobna dokładność i dla wszystkich in­
nych zegarów stacyjnych. Konstruktorem olbrzymiego 
zegara jest elektrotechuik Śtockal z Clerkenwell.

Stosunki te niestety! tak się zaostrzyły, że 
przyszło do jawnych niechęci pomiędzy dwoma do­
wódcami.

Rząd narodowy w części temu zaradził, nada­
jąc Chmielińskiemu, w lipcu zdaje się, stopień majora, 
ale antagonizm dwóch ludzi nie osłabł.

W końcu sierpnia, o ile mi się zdaje, przyszła 
na ręce moje z Warszawy nominacya dla Chmieliń­
skiego na podpułkownika i naczelnika wojennego 
województwa krakowskiego. Uważając to za ważuy 
krok dla zaprowadzenia ładu pomiędzy dowódcami, 
sam tę nominacyę Chmielińskiemu zawieźć postano­
wiłem. Puściłem się więc na poszukiwanie nowego 
naczelnika, a przez Szczekociny i Secemin dotarłem 
do wsi Kozłowa pod Włoszczową, gdzie w patryo- 
tycznym domu państwa Rzewuskich odszukałem 
moją zgubę.

Pomimo podarunku, jaki mu przywiozłem, 
a który nie mógł być Chmielińskiemu nieprzyjemnym, 
przyjął on mnie chłodno, surowo a nawet dość 
opryskliwie.

Oblicze jego dopiero się wyjaśniło, gdy wszedł 
do pokoju adjutant jego, kapitan Piotr Doliński, 
a uściskawszy mnie serdecznie, przedstawił pułko­
wnikowi, jako swego kolegę uniwersyteckiego, który 
z przyczyny krótkiego wzroku musiał żołnierkę na 
służbę organizacyjną zamienić.

Chmieliński zmienił się wtedy zupełnie, a prze 
prosiwszy mnie za swoje przyjęcie, rzek ł:

— Myślałem, obywatelu, żeś ty miody szlach­
cic, który z tchórzostwa ,.dyplomacyą" się zaj­
muje.

(C. d. n.)



D e p e s z e  h M i d l o w e *
Z targu pieniężnego.

I f i e d e ń ,  22 sierpnia. Zamknięcie-wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 683*—:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 728*50, Akcye anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 539*—, Akcye Landerban- 
ku 418*—, Akcye Bankvereinu 454*—, Akcye Bodencredit 
928*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 540‘—, Akcye kolei 
państwowych 718*50, Akcye kolei południowych 68 50, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbethal 466*—, 
Akcye kolei półn. 5695, Akcye kolei czerń. 567*50, Akcye 
Alpiny 396*50, Akcye Rima Murąnyi 498*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1520*—, Akcye Fabryk broni —*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 301*50, Oblig. węg. ind. 97*60, Renta 
majowa 101*70, Austr. Renta koronowa 100*05, Węg. Renta 
koronowa 97*90, 56 1. Listy To w. kred.ziem. 96*40, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 oroc. listy Banku hip. 96*50, 4Va proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9f<*25, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*10, Losy tureckie 111*25, Marki 
117 05 Ruble 252*50, Kredyty , Alpiny —*—, Węg* 
kred. —‘—, Unionbank —'—*, Koleje państw. —*—

Usposobienie: Przy spokojnym przebiegu silniejsze
wskutek zagrań. Przy zamknięciu akcye tytoniowe wyżej.

B e r l in ,  22 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 215*50, Staatsbahny 154*25, Disconto Co-
mandit 184 50, Berlin Tow. handl. 156*25, Laura 196*75, Bo- 
humery 184*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska 75*40, Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza 
śródziemnego 88*40, Kolej Meridionalna 127*80, Losy ture­
ckie 11.3*50, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 166*—, Kolej Marienburg-Mławka 7410, Konsolidacya 
325*— Lombardy 18*10, Kolej Henry 96*50, Niemiecki bank 
narodowy 114*60, Kanada Proferred 135*90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107*30. Kurs warszawski —*—.

M ndapcsK i, 22 sierpnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*25, Węgierska renta koronowa 97 90, 
Węgierski bank kredytowy 713*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 33*—, Węg. bank hipoteczny 480*50, Węg. 
bank eskontowy 468*—, Austryacki bank kredytowy 682*50, 
Rima Murany 498*—, Budapeszt kolej miejska 645*-—, Kolej 
południowa 69*—, Austr.-węg. kolej Państw. 719*60.

Tendencya słaba.
B e r l in ,  22 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102*20, Węgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 215*50, Staatsbahny 
154*25 Lombardy 18 10, Disconto Comandit 184*50, Ruble 
216*25. Tendencya silna.

F r a n fc fn r t , 22 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 102*30, Austr. renta srebrna 
102*—, Austr. renta złota 103*75 Austr. akcye kredytowe
215* , Staatsbahny 154*2 ', Lombardy 18*20,4 pr. austr renta
koronowa 160*—. Tendencya silna.

H am b u rg:, 22 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 10190, Austr. akcye kredytowe 
215*50, Losy z r. 1860 152 60, Staatsbahny 154*-, Lombardy 
17*90, Austr. renta złota 103*60, Węgierska renta złota 
102*- .

Tendencya silna. .
P a r y  i ,  22 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 81*92, Credit foncier 562*—, 
Bank ottomańskl — *—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e sz ty  22 sierpnia. Pszenica na paźdz. 6 73 

lo 6*74 Pszenica na kwiecień kor. 7*03 do 7*04, Zyto na 
październik 6 91 do 6*92, Żyto na kwiecień 6*17 do 6*18, 
Owies na październik 5 42 do 5*43, Owies na kwiecień  
5*70 do 5*71, Kukurudza na sierpień 5*15 do o 16 Kuku- 
rudza na maj 0 * -  do .0.—, Rzepak na sierpień 10*35
do 10*45.

Pięknie.

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K6Tł£SP6NDENTKi INSERAT6WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 , 120, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol­
akiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego44 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
fC P a n o w ie  i  p o s a in e  P a -

nie zrobią znajom ość w  
celach m atrym onialnych. Dy- 
skrecya  najściślejsza . L is ty  
pod  „Gwiazdą“ Posterestante  
Lw ów . 7684

j ^ ie z a p o m in a j l t a  5 7 , L ist 
•i-wl nareszcie o trzym ałem . 
Nie zw lek a j , ty lk o  w racaj, 
bo tęsknię bardzo . N apisz 
k ied y  wracasz. 7685

M ło tty  K a w a le r  27-letni, 
większy przemysłowiec, 

poszukuje panny lub młodej 
bezdzietnej wdowy, osoby in­
teligentnej, z dobrej rodziny, 
celem zawarcia związku mał­
żeńskiego , z posagiem do 
50.000 zł. dla podniesienia 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
wraz z nadesłaniem fotografii 
pod szyfrą A. S. 554 poste re­
stante Stanisławów. Dyskre- 
cya zapewniona. 7571 2—3

WgK7ilgr©tiie m ie s z k a n ia
wir osusza bez odbijanie 

tynku  w  -7 dniach, p lam y  
w ilgotne na zmianę pogody  
w ystępu jące usuwa jedn ego  
dnia, g rzy b  w yniszcza. Fa­
bryka  „g lazu ry n y “ L w ów , 
P iastów  15,. 7617 7-1

i l o K i i a i t e .

M to  nie chce na żołądek 
chorować, temu polecam 

jadalnię Michała Drabika plac 
Smolki 1. 3. 7170 5—15

Z ygm unt M ilewski.

‘B O bierw szy  K r a jo w y  za- 
K lad  w yrobu gorsetów , 

Lwów. Jagiellońska 2, I. p.
6562

10 ciągnień rocznie!
Główna wygrana k. 90000.

Lire 35000, 20000, K. 40000, 
20000.

1 kup. prem. (Gewinstschein) 
3 proc. losu Zakł. Kr. I. Em.

1 los włoski Czerw, krzyża
1 » węg. „
1 „ Josziy „ „
Wszystkie 4 losy w 29 ratach 
miesięcznych po kor. 5. Po 
złożeniu pierwszej raty i kor. 
2.50 na wydatki, prawo do wy­
granych należy do nabywcy. 

Czeki pocztowe gratis.
Dom bankowy Rohatyn i Ułam

Lwów, Sykstuska 8.
7187

^ w i e ż e  m lek ©  w ilościach 
^  od 5 litrów począwszy do­
starcza do domów folwark Żu­
brza po 20 halerzy za litr. — 
Zgłoszznia przyjmuje E. Mus- 
sakowska. Żubrza p. Sichów.

7548 3-2

Nasi Prenumeratorzy 6699

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonejw Administracyi 
„Słowa Polskiego4* następujące wydawnictwa:
Romanowskiego Mieczysława, Poezye, jedyne zbio­

rowe wydanie, zebrał i ułożył Jan Amborski, 4 tomy, 
przeszło 1000 stron druku, zamiast 14 40 kor. 4*— 

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy, . k. 1*— 
Wacław Gąsiorowski, Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko . k. 4*— 
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 tylko . . . . . . .  k. 3*—
Koszta przesyłki 72 h. Za zaliczką nie ekspedyujemy.

Przewodnik kąpielowy.
❖❖ WI V &&

N a i l l i p i m  "^Ha Wanda, Dom polski w po- 
C Ł u IlC lliJ . bliżu źródeł, wygodne i piękne 

mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­
skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauheim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

B a,J
" w o n i 0 7  zdrojowo-kąpielowy i  klimatyczny.

”  U lllU Z z Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto- 
jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

T" n h i p ń  kąpiele Siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil- 
■ I IU IC II  niejsze wody siarczane na kontynencie. Ką- 

J L J  piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacyą. Otwarcie sezonu 20 
maja. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

P i Q 7 P 7 f ł n V  Najsilniejsze w Europie uzdrojowis 
AoZrfL Zidllj siarczano-mułowe dla reumatykó

w  n i« r n i« n ia e h  s t a w ó w  i knśm* w  o-rn^lin-u-

awisko 
reumatyków,

w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica górzysta. Prospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teichmann.

" r > l lQ t n r m r f T 7 Zakład kąpielowy, siarczany i borowi-B - ^ u b i u m y i y  nowy> ze Lwowa kol0ją pół godziuy>
-Ł. pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zakład od­

nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca 
kolejowego.

Kaj silniej sza solanka jod i brom zawierająca. 
Cl L /IY C i Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

-f i-  \ )  wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i  dokładne informacye udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

g z c z a w n ic a Zakład zdrojowo-kąpielowy, pierwszo­
rzędna stacya klimatyczna. Urządze­

nia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Se­
zon od 20 maja do 30 września. Informacye udziela 
Zarząd Zakładu górnego w Szczawnicy.

Wskazania: Reumatyzm, podagra,
choroby nerwowe i pęcherza, astma, 

, choroby kobiece, serc >we i żołądkowe. Po­
czątek sezonu 15 maja, koniec 30 września. Obszerną 
broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd.

rp ru sk aw iec
J L  ischias, choroby

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

B i w r o  s p r z e d s a ź y

S i ł o w a  P o l s k i e g o
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głębiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie44. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
W acław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław  Solavus: „Ugodowcy“, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

10180 
101 80

250 — 
2 5 0 -

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 20 sierpnia 1902 r.

Kusay o ile  inaczej n ie  podano obliczone są za 100 
k « * n  nom inalnej w artości i za g o t o w y  .  ^

Ogólny dług państwa. >  ^ c ------
Jednolity dług państw a  
w banknotach, m aj—listopad . . . .  4 z

lu ty—sierpień . . .  4 z 
w srebrze styczeń—lip iec  . . . . . .  £ 2

jtwiecień—-pażdziernifc • • 4 r
r. ■ — z roku 1864 po *250 zł. m. K. • . 3 2

1860  ̂ 500 zł. -w. a. . .4
* 1860 „ 100 zł, „ „ • • 4

" !  1864 „ 100 zł. ,  „ • • —
" 1864 „ 50 zł. „ „ • • —

Listy za sta ć- dom en państw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

•w radzie uuństw a reprezentow anych.
A u s t r .  r e n t a  złota  w olna od pon. . . 4

w wal. Kor. w. od pod. . 4
* * inw est. wol. od pod. . . o /*
* * Obligacye kolejowe.

Aolej Aroyks. A ibreehta w sreDrze . 4
„ oes E lżb iety  w złocie w. od p. 4 

cesarz. Franc. Józefa w sreD. . c Y*
" Arc. Rud. w. K. wol. oa pod. 4

aes. Ełż. 200 zł. m. k. za sztukę o ■/4 oog __
" Karola Lud. 200 zł. m. k. ,  o

•blicseyo pisrws»eństvsa kolejowe.
Kolej A rcyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . o

200 zł. w złocie . o
’ oces” Em- 1886 200. 1000. 5000 zł. 4

, * „ 1895 400. 2000. 10000K. 4
" Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4

K arola Ludwika srebr...................4
” L w o w . - C z e r . - J  askiej E m .  1 894  • 4

" Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgisrska renta złota . . . . . . .4  
Węg* renta w. Kor. wolna od poa. • 4 
W ęę. renta w. Kor. „ « . - 3 / 2
Pożyczka kol. z r. 1889 w  złocie

Gai. obL prop. z r. 1889 . . . • 
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 .

z r. 1900 . 
r .  W iednia z r. 1874. 

R enta w łosk a  za 100 lir . . .  • 
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892

. 4

.4

.4V*

.5

.u

.6
Listy zastawne

(Obligaoye hipot. i lis ty  dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  60 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. ó

GaL* akc. b. h. z lOPIo pr. L w 3Sł/s L 6 
Gal. „ „ „ ios w  50 lat. . . . 4 ł/2

4 
4 
4 
4 
4
4 1/2 
4

126 10 127 ]
óoS 1°°̂

512 -

DO — — -
99 i

rozyozaa zoi. » a- ■ ■ - ■-
Pożyozka kol. z r. 1889 w  sreDrze . . 4  1/2

) 20

121 25 l^l i 
9 8 _  965
90 25 90 i 

119_  119 30

4
Ł PLUA.  ̂ — * ----
Węg. obligacye propm. w. a. .
Węg. „ *prem. reg. C issy . . . 4  
W ęg, pożyozka prem. po l 00 ^  • • • ~

Obligaoye indem nizacyjne h ipoteczne
Kroacyi i  Sław onii . . . . .  4*6 

— Propinacyjne w ol. ocl p o d . . . .  4
W ęgierskio obligacye b i p . .................4
Kroaeyi i  Sławonii oblig. h ip ............... 4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 1S7S . . .  6 

a ,  _ z r. 1 8 9 9 . . .  4
» kraj. B ukow iny z r. 189S . . 4

ObL prop. B u k o w in y ................................
.GoL poż. kraj. z r.  .........................4

— ioo i
162 25 
203 . . 
203 _

101 _ 
iooeo,
98

107 50 
99 75 
96 80

108 25 
9 7 -

163 25
204
205

50

10150 
101 60
98 50
99

100 75 
97 80 

104 25 
97 70

Gal. _ „ „ Iob w  60 lou . .
G a l  Tow. kred. ziem . Iob w  56 lat 
GaL „ „ „ „ w  41 lat
Gal. „ „ 9 ćawn. em is. .
Gal. „ „ „ po 200 Kor. . .
Banku kraj. dla GaL i  Lod. w  51 L
Banka „ y  „ zwr. w  571/! L
Banku .  oblig. kom un. 2  emis. . . 6
Banku „ „ » 8 e. L w  42 L . 4 V2
Banku ,  „ » 4 em. 1. w. 45 L
Banku „ „ kol. 1. w. 57l/»L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40^2 L . . 4
Austr. r „ Iob w 50 L . . . . 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. O0B. Ferd. em. z r. 1886 . 4

- - - - - -  l » * t
: : : : : :
„ ’ ’  ,  ,  r 1898 .4
„ L w ów -C zem .-Jassy  1884 p. 10°/o 4
.  » 9 „ 1884 . . .  . 4

Gal. koL lokalne w schód.......................... 4
Węg.-GaL kolej em. 1870 • ................. 5

„ 1878 ..................5
’ „ 1887 ..................4

Losy procentowe, (za sztukę)
AuBtr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p, 10°/a 4 
Lregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
W  ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł, w. a. 4 
Poż. m iasta T ryesta  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r „ po 50 zŁ w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................. 2
Tureckie obL prem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńsk ie B asihea po 5 ał. w . a. . 
Zakł. kr. dla hand. i  pr*. po 100 zł. w . a.
Clary po 40 ał. m. k . .........................................
P ożyozka m. Insbruku po 20 zł. w . a . . . 
Poż. prem , m ias. K rakowa po 20 zł. w . a.

„ „ L ubiany po 20 zł. . . .
O fen po 40 zł. w. a . .............................................

98
93

100
122
107

98
104
97

110
100
96
96
97

265

285

230
254
89

111

19
428
195
82
74
71

186

25j —

_  98 
25i 101 
25j 101

99165 
94 60

103
123

108

99
104
97

110
100
96
96

2J

—  102 —  
102 -  
102 -  
102 i  15 
102! -  

921-  
99 20

10 109 
1« 109 
85 08

50

50

25

P alfiy  po 40 zŁ m. ł ........................................I 19U H  198
Czerw, kr z. austr. tow . po 10 z Ł .................. | 55 — 56

» . ? w ęg. tow . po~ o z ł . ........................J ?7 50 28
F u naacyi arcyks. R uaolia  uo 10 zŁ . • •! 75 — 79
Saim a po 40 zł. m. k. . . T ........................... I 235 -  237
Pozyczjca m iasta Salzburga po 20 zł. | 76 25 78
St. G enois po 40 zł. m. k. . * . .......................| 264 — 274
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. • • •
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 424 — 427

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 z ł...................... I 400

„ ,. ,. akcye zakład 200 zł. . . .  363
Austr. Tow. żogL na Dunaju 1500 Kor. . 933
K oiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............  5680
K ołom yj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł.
KoL L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ L w ów -O zem .-Jassy 200 z ł...........................566
» 'wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł....................... 392
„ państw ow ych 200 zł. == 500 f r . . ,
„ południowej 200 zł. =  500 fr. .
» w ęg. gaiicyj. lokaL 200 z ł............................432

Akcye banków (z a  s z tu k ę )
Banku Angio-austr. 240 Kor...................... 27/
Peszt, banku handl. 1000 K o r . .............J2595
Zakład kred. dla handlu i przem . 820 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Doino austr. tow. esk. 400 K o r . .................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor......................... r40
Galie, banku dla handlu i przem . 400Kor.l 334 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . . —
Banku Austro-węg. 1400 K o...............................1585
Banku Związków. (Unionbank) 400 Kor. . 539
Czesk. Danku zwiąak. 200 Kor........................... 248
Z ivnostenska Danka 200 Kor............................... 2r7

Akcye P r z e d s i ę b io r s t w  p r z e m y s ł .
Tow. kopalń, w ęgia w Briix 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow . górnicze A lpine 100 zł. . . .
Prazkiego tow . żelazu, przem, 200 zł. . .
Schoćn icy  500 K o r .........................................  .
Tnreck. zarz. tyton iów  500 franków  . . .
Trifal tow . kop. w ęgla 70 ał...........................

W e k s l e .
(Ozeki, dew izy  krótko term,) ®/o 

Berlin i n iem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  azter........................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli . &h 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ........................

W a l u t y .
Dukat c e s a r sk i.....................................................  11 34 1138
20-fran k ów k a .........................................................  19 o§j 19
20-m ark ów k a.........................................................  23 4l j 23 49
N iem ieckie banknoty za 100 m arek . . . U 7 05 117 25
W łosk ie  banknoty za 100 l i r ......................... 94,3o’ 94 60
Ruble banknoty za 100 r u b li ......................... 252[50’ 253 20

715
888
393

1571
10e8

385

117
289

95

94

406
36/
937

15710

483

276
(2600

484
542
344

1593
538
249
258

725
898
394

1522
1065

390

50

117 27
239 

95 80

95

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 21. sierpnia 1902.

I. Akcye za sztukę. Ipłaoą [żądają
Banku hipot. galic. po 200 zł, (400 K.)

Ex dividenae 20 Kor..................................
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .................................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
K olei Lw ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ................................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla galic. nrzedsięb. elektrycznych! 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) .  ................
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego
Banku h. g 5% w. a. w yl. z 10°/...................
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/a°/o w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4u,u (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4°/o los

w 411/* l a t .....................................................
„ 4°/o los w 56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. S^o 2*em isya  

t i ‘41/a0/o S em isya
* „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokarn. w sch. 4°;o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczk i kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyozka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor.

» „ 41/s% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 jzł. (40 Kor.) . . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...................................................
20-fra n k ó w k a ........................................................
100 rubli r o s y j s k i c h ........................................
100 m arek n ie m iec k ic h ..............................

540 — 555 -

350 - 380 -

568 _ 575 _
— — 100 —

- - 350 -

400 — 420 —

109 70
100 — _ _
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70
96 50 97 20

96 70 _
96 30 97

99 30 100
102 50 —_
102 3d 103 _
100 70 _
96 80 97 50
97 20 97 90

97 — 97 70
94 — 94 70

100 - 100 70

78 - 78 z

11 22 11 34
19 10 19!3o

250 — 254
117 — 117 |o0

SANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. t  nprzyw, jalicyjsŁ akcyjny O ddział depozytowy

BANK HIPOTECZNY Spriyjmuje wkładki i wyptoea n f io k i u  *<> 
ek bieiąey, przyjmuje do prseehewaoia 

papiery wartościowe i odstoi* a* tekowe 
" 4

Nadto u p row ad M io  na vx6r Instytneyj sagranlainyck (ab zwane
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSITS).

1a  epłatą 25 de 35 sir. a. w. roesnie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerno: 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ehowywaś można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depeeytśw, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

N!i#łviani Spćłki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. i  ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod narządem Józefa Ziembińskiego.


